SMI 


LEPSZA POŁOWA. 

On r ona siedzą w hallu pałacu sporto 
wego. Ziewając głośne, ona zwraca się z 
wymówiką do męża: „Ach, jak ja się śmier 
telnie tutaj nudzę!“ 

„Nie poimuję' odpowiada on, ,, 
przeciwnie bardzo się podoba,“ 

„Nie dziwota! Ty bowiem jesteś tu ze 
mna, ja zas, niestety, jestem z tobą.“ 


PRZYKRE NIEDOMAGANIA. 

Pan radca Biurokraciński przychodzi do 
lekarza i prosi o jakiś nasenny Środek. 

—. Przedewszystkiem — mówi lekarz 
-— Muszę poznać rodzaj pańskiej bezsen- 
ności. Zapewne pan dlatego nie może za: 
snąć? 

-— Nic podobnego, panie doktorze, led- 
wie przyłożę glowe do poduszki, iuż Śpię. 

— Więc budzi się pan załwcześnie i po. 
tem nie może pan zasnąć? 

- Też me! e iak zabity do samego 
rana, 

— No, to, nie rozumiem, 
środek nasenny? 

— Bo. widzi pan doktór, iak siedzę w 
biurze, to chciałbym też się zdrzemnąć, i 
nie moge... 


mnie 


ANGLICY. 
Popis akrobatów w cyrku. Kulminacysny 
punkt numeru: jeden akrobata ma skoczyć 
drugiemu, z wysoko zawieszonego trapezu, 


na ramiona, 
Orkiestra mikłnie. Wśród pelnej trwoż- 


nego oczekiwaura ciszy słychać rozmowę 
akrobatów: A 

— Are yon ready? ,, y Ą 

— Yes, | 

— (Go an! 


Naistępuje skok nieco nieudany, bo ska- 
czący akrobata potrącił kolegę piętą po 
głowie Potrącony rzuca: 

Nie mogłeś cholero uważać? 


Bo ja jestem tego zdana że: aminicy sze 


Chociaż rozmaite morowe zatazy i cho 
robne epidemie mineli, to nastali caszy je 
szcze gorszego zapowietrzenia, którne sie 
1 kryzysy gospodarczy rodzi, 

Powiadajom, że broń Boże żeby się mià 
la inilagracja walutowa powrócić, bo osz: 
vządności zaszkodzi. Wiele sie tam dziś 
eszczędzaą, Chyba latem na opale i na świet 
le a zimom ng ubraniu, bo sie całki dzień z 
vod pierzyny nie wyłazi, 

Przed laty, właśnie za owy mflagraoji, 
to forsy było jak lodu, że sie ją kószami ño 
silo, Za kilo kartofli —- kilo marek. Za et- 
warcie bramy mniej. jak pół miljona sle 
ule brało, 


Abo taka plaga Sszczunza.  Wadział to 
świat, żeby. to ścierwo jeszcze dokarmiać 
jakiemiś specjałami? I to pod karom. Ale 


po co pann 
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OSZCZĘDNOŚĆ, 


| 

i 

| — Czy przez to, że pani teraz oddaliła 
| kucharkę 1 gotuje sama ma pani jaką osz. 
| rzędność? 

| — O, tak! Mój 

i umiej, ET 


mąż jada o połowę 


' ' ŚWIETNA POSADA. 


Biedoliński jest bezrobotny, Szuka posa 
: dy. Zawdzięczając szozęśliwemu zbiegowi 
| okoliczności, znajduje! Angażuje go ferma 
„Automatopol”, która ustawiła po mieście 
( kilkadziesiąt automatów z czekoladkami. 
Dyrektor  „„Automatopolu'* daje Biedoliń- 


~! skiemu kluczyk 1 poucza go: 


— Tym kluczykiem otwiera się autotna- 


niądze. Rozumie pan? 
|  Biadoliński odpowiada: 

— Rozumiem! — kłania się bierze klu 
czyk i idzie na miasto; nie wraca ani na- 
zajutrz, ani przez następne kilka dni, wresz 
cie po dłuższym czasie przychodzi wyele- 
i gantowany w nowiuteńkim garniturze, z 
kwiatkiem w butonierce i mówi: 


„ten mi zginął, 
| —- Panie! guiewa się dyrektor, — Co 
się z panem działo? Myślałem, że pana 
. spotkał jakiś wypadek! Sądziłem, żę cho- 
' ciaż po pensję pan się zgłosił 
— Jakto? — dziwi się urądowany Bie- 
( doliński. — To ja jeszcze do „tego Da brał 
nenję?1? 


m 6 


': — Pożycz mi pięć złotych. 
= Naco? >> 
-—- Chcę je. pożyczyć Władkowi ; 
-~ Zwarjowałeś! 
-On mi jest właśnie. winien pięć złotyc ch 
$o mi je odda... 


w moi kaminicy szczury majom stale roz- 
uiajtości w śmietniku, że nawet na ten do- 
roczny deser patrzeć nie chcotn, 

Abo taka Gretomania. Wszystkie kuch- 


a 


siedzom i robiom sie na _ „biały płomień 
północy”. | 
| To też jak wczoraj osa na piersze 
piętro w sprawie konsumcyi codzientiego 
kotleta panna Andzia, trzymając w jedne: 
1ęce „Echo*, drugo ręką zeskrobywała 
2 rondlą sadze, które mieszała z masłem, 
* Co panna robisz, pytający jestem. 

— Przecież pan widzisz Robie fiksąture 
do nzensów, bo sie sposobie do fotegrafji, 

— Znakiem tego panna się zrełogarbisz 
do karjery filmowej? 

— A co topan Walenty z byka slecial, 
te nie wi, że w Łodzi poszukuje sie powtór 
10m osobę boski AŻ 


ty. Będzie pan z nich codzień zbierać pie: 


| ~ Przychodzę po nowy kluczyk, bu tam 


lv z naszy kaminicy, nic, tylko w lustrach 


NĄ M PY WODĄ „a > WOD 


WYBÓR. | 

Dwaj przyjaciele, którzy dawno się nie 
widzieli, spotykają się: 

Co słychać.? 
-= Qżeniłem sie, z 
ma. 7, Kim? 
— Z panną Biuścińską. 
Znam dwie panny Biuścińskie, edna 
wysoka, druga malutka. Z którą się oženi- 
le$? 
Z malutką. Z dwojga złego trzeba wy: 
bierać mn'ejsze! 


PRAKTYCZNY GOŚĆ, ' 
Kelner w restauracji zauważa, że jakiś 
gość coś pisze na karcie potraw. Podclio: 
dzi doń proponuje: 

— Może szanownemu panu przynieść pa 
aleru listowego? 

-— Nie. Niepotrzebny mi, 

—Bo pan szanowny pisze na karcie... 


— Ja tylko skreślam wszystkie potrawy 


Hroższe od złotówki, 


bo zaprosiłem "na 
ubiad damę, 


NIEŚMIAŁE DZIECKO. 


Spotykam na "Marszałkowskiej pana 


Wzdymalskiego, który prowadzi za rączkę. 


malego: chłopczyka. Witamy się z panem 
Wzdymalskim i zapytuję: 

Gzy to pański synek? 

— Tak -— tu Wizdymalski zwraca się do. 
chłopczyka, — Przywitaj się z panem. 
No? Co się mówi? 


Chłopczyk me! | | j 


Wzdymalski jeszcze go poucza: 
— Powiedz: Dzień dobry panu“, — Ne 


powiesz, czy nie? 


Chłopczyk milczy, patrzy na mnie Spo- 


| delba, wreszcie rzuca znienacka: 


AO A E 


` Wzdynialski spogląda na mnie zażeno-. 


wany i tUumaczy: 


— To takie nieśmiałe dziecko... 


— Po piersze znów tak panna nie prze 


kręcaj literą tury, kiedy należy się mówić 
sobiewtóra, 
ronki na toi Gretomanie? 


— Wiadomo, że musze mieć, skoro we- 


dle wymaganych waronków Greta ma wy 
stające kości, szerokom gębe i nos zadarty 
do góry. I musisz pan, panie Walenty wie 


dzieć, że jak sie do filmu dostane, to już 0. 
wynagradzanom kotle. = 
- zabiegać nie bede, bo mi sie niejeden, 

piekny Ramoi Nawarjot w stosonkach: kine a 


pańskom miłość, 


ACE GL przytrafi, 


Zjadszy tedy ostatniego kotleta, splu- 
zeszedszy na parter, 


nołem z pogardom i 
brzyobiecałem miłość Walerce, której dla 


tego tylko w głowie sie nie przekręciło, ból 


czytać nię potrafi, 


a po wtóre, czy panna e ć 


Walenty Wendzonka. : | 
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Zjazd Oficerów I tezerwy 
w Piotrkowie. | 


Piotrkowie walny zjazd delegatów Kół Okręgu Aina ceran REE a | 
cgo zjechaly karne szeregi zrzeszonych oficerów rezerwy z piętnastu Kół > Fee 
t rództwa łódzkiego. W zjeździe brał udział osobiście p, wojewoda jas : generat aaa a s 
REA lowaic Zarządu Okręgowego major rezer., notarjusz M. Słoniowski, W obradach uczestniczy | 
ee or a W Rezerwy Rzplitej Polskiej pp: mir. Dunin - Wąsowicz, kierownik Okręgowego WF. i 
a Rotarski, nik. dypl. Charski, dowódca 25 pp, płk. dypl. dr, Kulma, prezes Federacji wojew 
plk. dypl, Gabry 


Sądu Okr, w Piotrkowie p. ARS 
du Mieiskiego. inż. Bujnicki prezes , Angio 
ko Kannenbeng, por. Karśnicki, > 


kpt. Wajnikonis, par, Thiwle, por. Gietczyński; por, Duszkiewicz, major Du- 
ach widzimy od góryna lewe fragment obrad zyszdu, na prawo pre- 
y z p. wojewodą Hauke-Nowakiem i gen. Małachowskim na 


„płycie Nieznanego Żołnierza. 


W dniach 4 1 6-g0 maja odbywał się w 
pospolitej Polskiej. Do Grodu Trybunaiski 


ć sta Strzemiński, k 
oo Plowecki, dyr. Drozd-Geryuski, kpt, dr. Chomicz, kpt, Chodaczek, dyr, 


por. Nowierskki, 
szyński, por. Frąckiewicz. 


zyłdjun zj 


kpt. Gołogowski, por. Podulko, 
i por. Malinowski, Na zdięci 


, 
jazdu. U dołu na lewo liczna grupa oficerów rezerw 
l zele, na pra oce wieńca na 
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Z „Darem Pomorza” 


po wodach świata. 

W dniu 11 bm. powrócił do Gdyni po 8 
mio miesięcznej podróży ćwiczebnej szkol- 
ny statek „Dar Pomorza, na którym po” 
wróciła również polska wyprawa przy- 
rodnicza w osobach prof. W. Roszkowskie 
go, dyrektora Państwowego Muzeun Zoo 
logicznego w Warszawie wraz z asysten- 
tem, Wyprawa ta miała na celu głównie 
zbadanie i zebranie możliwie największej 
ilości przedstawicieli fauny bezkręgowców 
Ameryki Południowej. 


Zbierano po drodze co się dało, zarów- 
no w morzu, jak i na lądzie, o ile tylko wy 
posążenie techniczne na to pozwalało. W 
rezultacie, prócz okazów żywych, zebra- 
10 około 20 kwt. zbiorów, głównie motyli, 
chrząszczy i pluskwiaków, 

Wiłaściwe zbiory rozpoczęły się dopie- 
, rzybyciu „Daru Pomorzą* do bri- 
Bi kk aaa Ra Ra ak | > l Samolot Łodzi--RWD. 8. „Legun H“ — dar mieszkańców województwa łódzikiewo, 

Prócz okazów, zebranych włanoręcz. Dzień 10 bm. był w Łodzi wielkiem świętem dla Okręgowego Koła Związku Iuwali P Zygmunt Folt „ee Związku Ofi- poraz pierwszy sprezentowany zostanie mieszkańcom „Łodzi w dniu Zl-ym bm. 
nie, wyprawa przywiozła bogaty zbiór o- dów Wojennych R, P. Związek święcił i5'lecie swego istnienia. Przy tej okazji od A Rez. poacz MNA Zło | na lotnisku w Lublinku pod Łodzią, 
wadów d-ra Czaki, który mieszkając stale było się również poświęcenie nowego sztandaru. Na zdjęciu widzimy inwalidów oraz 'ą Odznaką PW. za zasługi położone na po 
w Brazylii, ofiarował Muzeum Zoologiczne pokrewne organizacje ze sztandarami przed Katedrą z inwalida ociemniałym posłem ZRP SPORA Lodz 
mu w Warszawie swój 10-letm dorobek ko E, Wagnerem i Zarządem Okręg, Kola Zw. Inw. Wojennych w Łodzi oraz nowym 
iekcjonerski. sztandarem na czele, O č O ăãă =o 

Z Brazylii „Dar Pomorza“ wyruszył do | | (ZR A A 
Połud, Afryki. Wskutek krótkiego postoju 
w Kapsztadzie, zbieranie okazów było do-. 
rywcze. Dopiero po przybyciu do Angon 
nicżna było rozpocząć dalsze systematycz 
ne gromadzenie zbiorów, Prof. Roszkowski 
wraz z asystentem wyruszyli na dłuższą 
wycieczkę na odległości 400 klm. wgłąb lą 
du Afryki, aż do fazend polskich kolonistów 
— hr, Zamoyskiego i p. Denowskiego. Ze- 
brano tam spore ilości owadów. Przy tei 
ckazji hr Zamoyski podarował dla war-. 
szawskiego ogmodu zoologicznego śliczny 
dziewięciomiesięczny okaz pantery, którą 
wychował u siebie od 10-go dnia jej życia, 

Poza pantera prof, Reszkowski wiezie w 
klatkach żywe okazy mocno jadowitych 
węzów brazylijskich słynne jarracą i uriw 
ta — jaszczury brazylijskie ok, 1 metra dłu 
gości i żółwie. | 

Ogólny wynik wyprawy wypadł zupeł 
nie zadawalające. Zebrano może więcej ma 
terjału zoologicznego, niż było to w progra 
mie 
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pa m s 


tierra 


Lnia 21-g0 bm, na lotnisku w  Lublinku pod Łodzią odbędzie się zjazd gwiaździsty samolotów, w którym udział R a 
przedniejsze asy lotnictwa polskiego z majorem Skarżyńskim, zwycięzcą Atlantyku na czele. Brazi „> a 
W tym czasie odbędzie się chrzest i prezentacja dwóch samolotów Łodzi. ufundowanych przez maa a, ; 
kiego z iniciatywy Związku Legjonistów Oddział iw Łodzi, Samoloty te. są widziane na powyższych 7 WEŃ 38 


: A 46 
| l „Legun I“ i „RWD, 8, „Legun I“. 
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Fragment uroczystości inwalidzkich w Łodzi Notarjusz dr. Oksza-Strzelecki prze- 
mawia z trybuny na Placu Wolności, 


| Punktem kulminacyjnym uroczystości inwalidzkich w, Łodzi była defilada ofiar wojny. Ulicą Pio třkowska Piźemaszórowaly > 

_tegi inwalidów oraz przesunęły się wozy strażackie,  'wiozące ciężko poszkodowanych inwalidów. Na zdjęciach naszych wi 

<zimy od strony lewej fragment defilady. W pierwszym szeregu kroczy inwalida ociemniaty major w rezerwie, posel E. Wag 
ner; Na prawo wóz strażacki wiozący ciężko poszkodowanych inwalidów. ta > R 


+ 


mecz lekkoatletyczny kobiecy Łódź—Pozneń na stadjonie W 3 
a zdjęciach: z lewej strony zespół Poznania, z prew 


my. Zawody zakończy - 
j — Łodzi, , 


ę w Łoda 


ei x Ą . J 
ły się zwyciętwem Poznania w stosunku 64:54 N 


"W tygodniu ubiegłym odbył si 


ME 
| 


sj 
Ej 


rzy z calej 


VOK. Krening uczestnik biegu na W dniach 11 i 12-go maja odbył się w Łodzi zjazd apt 


przełaj zdobywca nagrody prze- Jury i Zarząd Wojewódzkiego Związku Śpiewaczego oraz przewodniczący Towa- zji 25-1ecia Polskiego Powszechnego Towarzystwa Farmaceutycznego w 
> 4 $ j , Gi 5 E E E EA OE EE SA Jo jA Sata aa Hs E EE E 0 Ao: 5 EEE a Ra UST ak 

letnej, ufundowanej przez urzę” rzystw Śpiewaczych, biorących udział w konkursie śpiewaczym w Łodzi w dnm 13 zdjęciu widzimy uczestników zjazdu z przedstawicielami 

ników i jstrów fabryki LKF, bm. w Filharmonii Obok posła Wolczyńskiego stoi inż. Brzozowski prezes chóru w czasie otwarcia zk 


Żiednoc: <tóry był 2 pierwsze miesca. , : ER , 
Zjednoczone, który  zdoby p P. Kdłodzieiczyk Wacław, kolarz, członek 


sekcji Sportowej „Resiuisy Rzemieślnicze 
w Łodzi, zwycięzca wyścigu dokoła ziem 
śląskiej. 


wę uro 


przemarsz drużyn ratowhićzych LOPP. Pochód zamknął korowód 
em wyekwipowaniu bojowem. Na zdjęciu od strony prawej wie 


kobiet w, maskach. è L o a a 


Daia 12-g0 maja o godzinie I5-ej w sui Tawotzyslwa Fredre 


wego m, Łodzi przy ule Pomorskiej 2 


21 odbyla- sio (Akademia r 


zjazdu aptekarzy w Łodzi. Obrady ox 


sali przy ulicy Al. Kościuszki 57. 


E A 


Bo ja jeste 
tego zdania że: 


Nima jak maj Wszystko kwitnie, rodz; 
się i płodzi i co rok przynosi nam jakowąś 
newalijkę poletyczną. W Łońskiego roku. 
pamiętamy, premier rządowy zajął „Się Spe 
cjalnie podlewaniem studentów na ulicach 
Warszawy, a w tym roku wylewać się ma 
ia zbity pysk lizusów i podjadków poniaia 
wych, co to się do koryta garną jak, nie- 
przymierzając nierogacizna 

A przy apetycie bractwo to niebyleja- 
kim. Za jeden okrzyk „Niech żyje” i wysta 
wienie lada jak ociosanego kamyszka z na 
pisem „Kochanemu wodzowi wdzięczne ra 
daki” gotowi są pod cyckiem dojuej krowy 
państwowej wyżerać się całe życie. A wia 
dcmo, że obżerstwo jest grzecllem głów” 
nym, 


To też poiedziano sobie u góry: dość! 
Jest maj 1 ciepłe powietrze czas więc jest 
po temu, aby wziąć tęgiego kija i grandę 
cd koryta precz przepędzić, A każdemu ied 
nemu, gdy się będzie pchał nieproszony i 
na pokrewieńswo powoływał — 20 groszy 


w zęby 1 kopniaka w krzyż. 

Oby się spełniły słowa proroków wio- 
Narazie zaproszono profesora pre 
pomajową historie 


sennych. 
historji, który tę całą 


mą do ładu przyprowadzić. 


Tu trzeba czegoś odżywczego, jakichś 


witamin spolecznych, 


Tak samo, jak nie przymierzając, w tej 
Co mi z tego że 
obiecywać 


naszej radzie miejkiej. 
przyjdą ludzie nowi, co będą 
ósme cudy Świata. Będziemy mieli 72 
cjców, miasta. Czy widział kto kiedy, żeby 
dziecko dobrze wyglądało przy tak wiet- 
Jam przydałby się ieden 
Zaraz lepsze powietrze 


kiej ilości ojców? P 
a dobry, Zrobiłby 
i przewietrzył caly meP 


A temczasem zagraniczne turysty, jak 
przyjeżdżali do Łodzi i przeszli się przez 
ulicę Piotrkowską i zobaczyli to tmrowie 


peisatych Starozakonnych -polskich izraeli+ 
"tów. mojżeszowego wyznania, to powiadali 


potem w. swoim kraju, że Polska jest na- 
prawde wielkiem mccarstwem, bo ma włas 
ua kolonię arabską. 

Niedługo dojdzie do tego, że. przyjdzie 
nim do Palestyny na roboty wyjeżdżać, 


a „A Walenty Wendzonka. 


Echa uroczystości 3-go maja. Akademija, gonganizow: ana przez Zjednoczenie Naredo 
we Mocarnej Polski. 
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dm m mo 


Główne bito: wyborze. Fraca nad sporządzaniem spisów miesz 
Luńców Łodzi Pracują przeważnie bezr botni. 


Pamilon otwartego w tygodniu ubiegłym prewentorium mięjskiego w Łagiewnikach. 


BZ 


Uśmiechy dzieciecia. 


Pada zapowiedź speakera. I oto... istny 
bieg maratoński do głośnika:  Pięcioletni 
bizdąc 1 sześćdziesięcioletni dziadek, sta- 
teczny papa i zatroskąna mama, ciocia, ba 
niiwet ten śledziennik „wujek! 

Bo kto z nas nie chce choć raz w pierw 
szą niedzielę miesiąca być mikrusem, roze. 
śmianym, beztroskim mikrusem? Przecież 
to takie przyjemne postawić powagę swo 
ich lat do kąta bodaj na FM maleńką pół 
godzinkę, z 

„Rączka w rączkę kółeczko, 

Bawmy się wraz] 

Bum-ta-ta, bum-ta-ta, bum 

Pięć masz lat, czy więcej 

Dziś nie wstydź się nas— 

Bum.-ta-tą, Pum-ta-ta, bum“! 

I jak tu się nie bawić, gdy nas tak 
serdecznie do tego zaprosiła Lwowska 
Rozgłośnia w listopadzie ubiegłego roku. w 
dniu inangerec cyjnvm „Wesołej audycji dia 
dzieci”. 

Pamietam, w dniu tym — to było takie 
paradne — przybiega do mnie synek znajo 
mych, śmieszny, pięcioletni pan i powiada: 
„Mówilem dziadusiowi, Że dziś jest dla 
nas obu audycja w Radio”, To „dla nas 
obu“, bvio powiedziane z taką dumą, jek 
by cdięd nie była iuż wreszcie żadne!, 
„iiemądrej różnicy wieku między ludźmi” 
„Jakaż to audycja”, pytam zaciekawiona. 

„Bum-bum-bum', wyjaśnia mi nadyma 
jąc uroczyście policzki. 

A więc. bum-bum-bum zadźwięczał mau- 
guracyjnie sympatyczny: gong W Lwow” 
skiej Rozgłośni i oto ziechuty się do study 
„serdecztie wåżne” figury ze świata radjo 
wego. Był sam Król Eteru i księżniczka An 
tennika, Pyszałek-Krysztątek i doktór Mi- 
krofon:k, Morowiec-Lemypowiec — słowem 


elita! Faon trzymali jak zwykłe Szczepko z 


Tońkiem. 
A 
Bankiet udał się wspaniale, Kuchtia ~: 


pierwsza klasa! 


Gościnność 
gasta. | 
I odtąd w każdą perwiszą niedzielę mie 
siąca pędzimy „„nawyżerkę' do Lwowskie 
go studia. | 

Wydawałoby się jednak, że wszystko 
ma swoje granice, a i więc i gościnność też, 
A tymczasem... kto z was widział gospo- 
darza, który nie dość że karmi i poi swych 
gości, ale daje im jeszcze prezenty, urządza 
— wstyd powiedzieć — . Mikołaja, imieni- 
nyl.. Wprawdzie zaznacza skromnie na za 
piroszenin, że to są tylko „„Koszałki-Opat- 


staropolska ieszoże nie wy 


ki“, ale to nieprawda! Dość przypomnieć, 


że przecież był piernik! 

Ale piernik piernikiem, a na „imieni 
nach u Kazia“ to co? Może było gorzej?.., 
Jeśli fundament zrobi się najpierw z chleba 


z Manmeładą, a potem „wcina” się gładko s 


przez pół godziny inne smakołyki, kto. odej 
dzie głodny, aibo br Du Boże jeszcze bez hu 
meru? : 

Nie, to jest nieńiożliwe! A już ten, któ 
wraz z nimi znalazł Nowy Rok (audycja p, 


-uyoh i różowych, 


Zjazd delegatów ognisk Związku 


Nauczy ciełjstwa Polskiego wojewódziw_ łódzkiego 


£odzi, W obradach brało. udział przeszło 300 osób. 


t „Mam już 7 dni) temu, sądzę, napewno 
będzie się szczęściło, Po ten Nowy Rok, 
którego oni gdzieś na peryferiach miżata 
„zdybali i z taką czułością ksumią ilasz- 
ką flaczków „po warszawsku” to pędrak 
serdeczny, który na naczelne stanawiska 


w rządzie światem powoine: miość i zgodę: 


Przedzywna ta przygod:! 

Jeśli już mowa o przygodach, to rzy- 
gád dv wielkim stylu nam nie brak. 

Bo ieśliśmy tylko prodsłuchali „„Wielkiej 
rrzygedy małego Jurka“, przychodzą nan 
natychmiast na myśl nesze, „wielkie” przy 
gcdy w owych dniach dzieciństwa psot- 
gdzie polem dła figlów 
był cały Świat, a przyjecielem naszym: - 
każdy człowiek, 


O mali rucybauty, zuchowiaci gazeciarze, 
predarze uśniiechnięci, poczciwy Stróżu z 
iniotłą, jak bardzo was się wtedy kochało! 
Komu z sześćdziesięciołatków dziś śni się 
za tem wszystkiem, ten powinien był stu 
chać „Przygody”, a właściwie to nie tyl- 
ko „Przygody! ' ale i „Bum-bum-bum”, i 
„Koszałek i „Pmenin u Kazia”. 

We ae tych wesolych  audy-= 
ciach, dzieci swój światek ujrzały, — ster- 
Si, swój raj utracony. 

Jeśli ktoś iest smutny, jeśli Ktoś jest 
zgorzkniały, jeśli ktoś się śmiać zapomniał 
niech spróbue, choć raz w miesiącu, w 
każdą pierwszą niedzielę zdziecinnieć To 


dobra recepta Magistra Jujusza Totu 
| M 7 


lustytut głuchoniemych przy ul al Z5zlecie s i 
"ciu widzimy uczestników tej uroczystosci jnbileuszow ej: 


ai 


Pabianickiej święcił 25-lecie swego istnienia. Na zdję 


Lois Moran i Geonge O'Brien, je 
„den z najsympatyczniejszych du 
etów fiumowych. 


R 


dy niezaprzeczonejenergii, Teraz gdy miną! już „dwtudziestkkę" 
(fotografia 'w kole wygląda o wiele łagodniej choć może to tyl 
ko przemijający nastrój; Pamiętamy go jako partnera Sytvji 
Sidney w „Madame Butterfly" i Mae West w filmie „Nie je 
stem aniołem", Wkrótce ujrzymy go znów obok Sylvii 
Sidney w filmie „Księżniczka przez 30 dni". 


a | ooo Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego“ o 0000n : 


Bebe Daniels, niezrównana gwiazda ekra 
nu angielskiego. 


Cary Grant gdy miał lat sześć wyglądał na wielkiego zabi” 
jakę. Zaciśnięte pięście i wysunięta dolna szczęka — oto dowo 


Kazimierz Junosza-Stępowski,  znekowit 


artysta teatralny | filmowy. 


Carl- Brisson. były europejski mistrz baksu w. średniej wadze jest 
uważany w Hollywood za najlepszego boksera. Brisson jest Duń- 
czykiem, karjere sceniczną jednak zrabił w Anglii po porzuceniu 
zawodu boksera, 
w. studjo  Paramóuntu swój pierwszy amerykański film pt. .Za- 
| bójstwo ńa scenie", - | i 


OR pr Ep 


Obecnie przebywa on w Hollywood i nakręca 


SpA 


ponowna 


owo a A aa ew z wł 


z ną M 


NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO". 


DODATEK 


===> = NIEDZIELA, dnia 27 maja 1934 roku z 


wychowania fizycznego i zamiłowanie A 
Na program tej wielkiej uroczystości złożyły Się: pieza ace 
otów: Łodzi ufundowanych przez mieszkańców saa ka 
sportoweitp. na zdjęciu widzimy od góry po stronie piewe] samolot begun 1E przeć nang 


i iat jo sojE W -Nowaka i 
o moment wpisywania się do księgi pamiątkowej przez p.w Djen odę a ay 
samolocie Legun I Na dole widzimy od strony bruwei pos. Wolczi Ńskiez0 WPIS 
z P ghe o ( ao | - i | = 
T zaś Marysieńka Nowakowska wręcza wiazankę kwiatów asowi lotnictwa. polskie 
i i j ; FZ) *z 
który przybył na uroczystość „Dnia 


czajem Związek Legionistów Polskich w Łodzi, pogiębiając ideę 


i * > H 2 ti 
żną imprezę p, n. „Dzień Legionów . 
plakietowy moto cykli, chrzest dwóch samol 


Tradycyjtym zwy: 
sportu zorganizował potę 
dzisty samolotów, zjazd 
wództwa _ łódzkiego, zawody 
rem na lotnisku w Lublinku, na lew 
przedstawicieli władz i społeczeństwa prz 
jącego się do Księgi Paimiątkowej, na lew | WA A 
| go: majorowi Skarżyńskiemu, i 


(Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182 tel, 108-81). 
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